Równo rok temu - 1 lute- 
go 1944 r, - wydaliśmy 
pierwszy numer "Dziennika 
Okozowego AP", podgjmu jge 
tradycję "Dziennika 7 oł- 
nierza APW", który ANIE 
poprzedniego zakonczył swej 
działalność na terenie Pa- 
lestyny, aby towarzyszyć 
2 Korpusowi Polskiemu w 
„jego tohaterskim marszu 
przez łochy do Polski. 
Szczupłe grono żołnierzy 
- dziennikarzy, wyłcnicne 
z redukcji "Dziennik: "oł 
nierza" pozostało na tutej 
szym terenie, aby zapewnić 
oddziałom Jednostek Tery- 
torialn-ych na Środkowym 
rschodzie najniezbedniej 
szą orsługę prasową, 
Postawiliśmy sohie za za 
danie, ahy w ramach azczu 
płych środków technicznych 
możliwie najdokładniej i 
| najszybciej informować 
ogoł żołnieraki o biegu wy 


Fo darzen, tej wojny, dać mu 


możność orientowania sie 


48 ogólno-Światowej 3y tua- 
Cji politycznej,w szcze- 


_ golności zaś dostarczać mu 
informacji na temat naj- 


bardziej nas wszystkich 


obchodzącej rzeczywistości 
polskiej. 

Nie jest nas zę, R.ZECZ440GE 
"niać, czy i o ile oele te 

zdołaliśmy osisgnąć “oln 

nam natomiast stwierdzić, 

DERZ najlepszą wole stara- 
liśmy sie wykonać powie- 


serzone- nam zadania, że cd 


postawy ideologicznej, któ- 
rq pismo nasze z"jsło w 
— EG swoim numerze, 
| nie odstąpiliśmy. ani na 
< krok, Donosiliśmy o tfak- 
tach radosny ch - nie ukry- 


K waliśmy faktów smutnych, 
cych ani nolesnych. 


F Uważaliśmy , że żołnier" na 
| prawo wy ma wać od nas praw- 
dY, , choćby była ona naj- 
_ koleśniejsza, Jedyna nasza 
BOB to idealogia 

_ (dalszy ciąg obok) 


Premier _. 


Londyn PRE 


-reiszewski do AISE ZEN 


„.'remier :roiszewski wygłosił na pokładziej 


BOJE E zł żownika 0.R.P."Fonrad" przemówienie do REST 


narzy polskich, 


"owiedział Ori: "Moge waa zapewnić, 
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dziemy bronić sprawy polskiej tak, jak wy broniliśce ie Wg 


walkach na 'orzach. Mieliśmy próby utworzenią 
Niemców rze: u quislingowskiego, 
ą propaganią. Polska ' 
| z Niemcami 
ale- atoczyła szereg wielkich bitw, w 


poszedł za 
dřugie lata walczyła 
małymi oddz ałami, 


ERZĘŻ 
lecz ani jeden rclak nie 
«rmia Krajowe. przez | 
i operowała nie ty LEG 


których braly udz iał całe dywizje zmobilizowane w pod. Si 
ziemiach. Również i polska administracja działała w "e 
okresie tym w ukryciu, uznawana i szanowana przez całe = 
społerzeńnstwo, Kiedy w r. 1939 Niemcy po podpisaniu pa- 


ktu z. Sowietami stwierdzili, 


że Polska przestała i atodi 


apołeczeńs two polskie. GZ: uznawało polsk: administra- 
cję podziemną. Dzisiaj jesteśmy świadkami napaści. narte 


administracje ze strony ludzi, 


którzy krzyczeli wówczas 


również, że baństwo Polskie przestało istnieć na zawsze. 
polska chce żyć w przy ja- 
Zni z Rosją i pragnie, PYA 


oai wielkiej i niepo- 
dległej Polski. " ramach 
organizacji hasżej pracy 
"Tygodnikowi *Obczowemu" ? 
przy padło “zadanie szersze 
go publicystycznego omiwia 
nia programowy ch zagadnień 
polskich celów wojennych i 
ogólnej sy tu: cja poritycz=” 
ek 

Dziś, gdy okshodzimy na- 
szą skromne, racznicę, my- 
Śli nasze ticyng ku tym ko 


legom-dzienni kir zom, ktorzy 


w. Kraju trwa; x bohatersko 
na „Swych a tarowiskach isna 
rażeni na Śmierć nie mniej 
niż żołnierzx: pierwszej li 
nii walczę ni:złomnie na 
fronćie polskiej prasy prd 
ziemnej. v tór zy mimo™oswo- 
bodzęnial;Polski, nie mogą 
dotychczas wyjść ma po- 
wierzohnic, 

Oby jak PEE i T znowu 
zastukały linotypy i zahu- 
czały maszyny rotacyjne w 


-wielkich drukarniach ar- 


szawy, Krakows, Lwowa, 
'ilna i innych miast Pols- 

ki, rzucajsc jawnie w 

świat dzienniki, reprezen- 


tujęce myśl polityczną wol. 


nych obywatel: Niepodle- 
głej i Nieuszczuplonej. 
Polski. 


spór był załatwiony na |. 
platformie uznania i pc" 
szanowania praw obu stron.. 
wierzymy, że osiszniemy © - 
to, do czego dążymy, zdyże 


*.Brytania i Stany ZJ edno 


czone pr zy stę,piły do woja > 


„ny, ty zapewnić wclność 


te 


wszystkim narodom. W ch 
li obecnej żadamy jak naj 
szyrazego uznania naszej 
administracji. wierzcie gi 
marynarze, że spełni sig 
to, o co walozycie. Folska. 
bedzie miała szerszy dor Mii 
stęp do morza, większą e: 
flotę wojenne i marynarkę 
handlową. Tierzcie, że nie- 
długo wrócicie do polskich 
portów! 


Radonski EC: BR 
przez radio londynskie do. 
Polaków na ziemiach zacho 
dnarh=POLskEaS oświadc za- i 
jąc m.i.:"Nie ma wsród: 
nas rozdzwięków w sprawach 
zasądniozych, Jednego chce 
my wszyscy - wolnej Polski 
i to jest. nasza siła.Na- 
ród polski wytrzymał naj- 
gorsze doświadczenia i 
nie nie zdoła go złamać", 
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ROSJANIE 0 _100 a OD BERLINA I 60 KM OD SZCZECINA w RZĄD BENESZA Ab 
UZNAŁ KOMITET LUBELSKI 


m m so w m = 


Londyn_3 5 PR Czeskie Biu 


Moskwa 3l.I.Ogřoszony dziś wieczorem rozkaz dzienny Sta- | 
ro Prasowe komunikuje, żePANĘ 


lina donosi, że wojska ”ukowa posuwa jące sic w yłsb Bran 5 
denturgii zdobyły 4 miasta hędzgce ważnymi węzłami komuni rząd czechosłowacki e 
kacyjnymi i silnymi bastionami w niemieckiej linii obron _dował uznać komitet lutel 
nej, osłaniającej Frankfurt n/Qdrą. Najważniejszym ze | ski za tymozasowy rząd pol 
zdobytych miast jest Landsberg leżący o 30 km na płd.- ski i nawięzać z nim sto SS 
wschód od Szczecina. Ponadto zdobyto; Międzyrzecz, Swę- sunki dy ploma ty czne .Dec 34 


 dzirorz "EŃ położ ony o 65 km od Frankfurtu n/O. zja ta zapadła na radzie 
i Sulichow, ministrow jednogřosnie. 


Korespondent ‘dyplomaty cz- 
ny Reutera pisze, że w 


EO leżącym o 100 km Ka Berlina oraz w miejscowości związku z tą decyzją nastą 

Soldin, o 60 km na południe od Szczecina. Natarcie sowiec pi niewętpliwie zerwanie 

kie w tym ostatnim kicrunku zmierza do przecięcia łinii stosunków dyplomatycznych 
kolejowej Szczecin-Gdansk. Jest to ostatnia linia łączs- miądzy rządem polskim a 


i AIN Zachodnie Z A sa: rządem czechosłowackim. 
XXX 


" r'l1920 kiedy Polska wal 


í 
mna i Frydlanā o 30, km na LJ -wschód od Królewca, kac czyła o swe A a NĄ 
wiec Jest już całkowicie otoczony, jednakże załoga nie- lewa jęącę jej ziemię NWA 

 miecka stawia fanatyczny opór. Na wschód od Elbls ga Niem- bolazewiecką, Czesi zadali ó 

= cy nadal nacieraj:; na skrzydło klinu rosy jakiego, siega- nam podstępny cios w ple- 
s Jącego Bałtyku. Natarcie to ma na celu przerwanie pierś- cy, napadając na Śląsk Cie 
m olenia otaczającego Prusy Wschodnie. szynski. Ten zdradziecki 44 
Berlin 31.1. Kom:'nikat niemiechi donosi, że wojska ro- czyn na lat 20 zatruł sto 
syjakie posuwajuce sie na połnoc od Bydgoazo zy wzdłuż sunki między obydwoma na- 
= Pomorza polskiego, napotkały na silny opor wojak »1iemiec- rodami, s 

kich. Otoczona w rejonie Kalisza ailna grupa niemiecka Dzisiaj, kiedy narod pol 
_ zdofała się przebić i AO JĘĆ 1040dmy:p:0syluaejF<na Śląsku. „ski tak samo walczy o swe 

"komunikat niemiecki mówi, że natareise sowieckie na Wrocław istnienie - pan Benesz 1 

trwa, W rejonie Rybnika i Raciborza wojska niemieckie '| Jego ludzie znów czynią iii 

_ przeszły do Pr ap RG zako wrogie w stosunku do POM 

ski kroki. RE” 
wojenny zaa SEA OS wiadczył, że Rosjanie dotarli „do Oddawna widocznym hyło, 

_ miejscowości Lubel, pożożonej. o 70 km na płn.-zachód od że polityka p.Benesza, za. 

Wrocławia i że przeciwii w ten sposób autostradę Wrocław- traciła wszelkie cechy sa- 

By” -Berlin. Luhel leży o 20 km na zachód od miejscowości modzielności i wlecze sie 
Ścinawa, gdzie już poprzednio Rosjanie ustanowili przy- | w ogonie polityki sowiec- 

. czółek na zaskodnim brzeuu Odry. Ten sam komentator do- kiej. 
niósł, że wojska Żukowa osiągnęły dolim; Odry na północ Stalin chce, aby Świat 
od Frankfurtu i że znajdują się o 80 km od 3erlina. uznać klike jego agentów 

| za "rząd polski". żle ża- 

_ PRZED RR N ZACHODZIE , STETTINIUS BYŁ wE WŁOSZECH | Ane z mocarstw oraz Żadne 
"Berlin 31.I.Niemiecki ko--r| ~ Ezym'*1. l (E42U JawA ionic dziś, | z mniejszych panstw, nie- 

 mentator Sertorius oświad- że amorykański sekretarz uzależnionych od Sowietow, 
czył dziś, że między Leo- stania przebywał w ostat= nie jest skłonne aprobować | 
dium a kkwizgranem koncen- nich dniacp we Włoszech, swym podpisem te mistyfi- 

= trowane sę olbrzymie siły Spotkał on się tam z Har- | kację. Wobec tego, aby wy- 

= sojusznicze i lada chwila rym Hopkinsem i obaj zło- prowadzić komitet lubelski o 
wojska gen. Eisenhowera żyli wizytę w Głównej Kwa na arenę międzynarodową, 

przejdą do wielkiego natar terze Sojuszniczej we Wło Sowiety, zmuszają swych wa- 4 

cia, szech. Stettinius i Hop- sali do uznania tego komi- 

"Paryż _31.I. Na północ od kins opuścili Yłochy od- tetu za rząd polski. | 
Monschau oddziały I armii dzielnymi samolotami.Cel Pan Benesz otrzymał roz- 
amerykańskiej posuneły się ich podpóży nie został , 

o 8 km w głąb Niemiec, Na podany , wością- rozkaz wykonał, 
południe od tego miasta Ame , | PM 

rykanie sg o 2 km od linii Z OSTATNIEJ CHILI | Z 
Zygfryda. Na południe od Moskwa _31.1."ojska rosyjskie zajeły Zakopane. Wojska 
St, Vith IIT armia amery- Koniewa dotarły do przełdmieść Wrocławia, 

kanska rozszerzyła swe przy Sztokholm 31.I.Naczelne dowodztwo niemieckie wvdało 
'ezółki nad rzekę Our, W re rozkaz, any jency rosyjscy byli specjalnie dotrze tra- 

onie Colmaru trwa natarotą ktewani. 

I armii francuskie j./ taki mw. Berlin;51.T.Gen. Diettmar joświiadczył dziś: "Nie tylko 
niemieckie na połnoc od na froncie w wchodnim, ale rownież na froncie zachodnim 
Strasburga ustały zupeł- i włoskim czeka ją nas niezwykle ciężkie zadania. Musi- 
nie. pi AS osřaniać tyły naszych wojsk walczących na wscho 
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